
Naletytość pocztowa opłacona ryczałtem

TYGODNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY, ROLNICZY I OŚWIATOWY. - wychodzi na każda niedziela.
Prenumerata wynosi rocznie: w Polsce 1000 Marek (pół­
rocznie 500 Marek), w Niemczech 80 Mk, w Ameryce 2 Doi. 
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 140.957.

Humer »•iMyanj Dłl(C>lE

30 Mk
Adres Redakcyi i Administracyi oraz Biura bezpłatnej Porady prawnej i
Kraków, ulica Dunajewskiego Nr. 5, II. piętro (oficyny). 
Redaktor naczelny i wydawca: Poseł Zygm. Klemensiewicz.

Nr. 14. Kraków, dnia 2 kwietnia 1922 roku. Rok XXIII.

Lepiej późno-jak nigdy!
(W sprawie apolityczności Związków zawodowych).

Tak mówi chłopskie przysłowie, które się 
prawie zawsze sprawdza. To też sprawa poru­
szona przez tow. p<>sła Klemensiewicza w „Pra­
wi« Ludu“ iz 26 marca chociaż późno, jest jtdnak 
mojem zdaniem jedną z najbardziej aktualnych 
spraw, dotyczących i obchodzących klasę pra­
cującą w Polsce. Artykuł p. t. „Nie wolno dłu­
żej milczeć“ powinien zająć każdego, któremu 
przyszłość klasy pracującej w Polsce leży na 
sercu!

Należałem zawsze do tych, którzy zwalczali 
apolityczność W Orguinizacyach Zawoidlowych, 
wiedząc o tem, że organizacya zawodowa jest 
nierozerwalną częścią organizacyi politycznej. 
Wystarczy rzut oka o 25 lat wstecz, aby się prze­
konać, że matłką ruchu zawodowego u nas była 
Organizacya ipoiLitycznia, ii to nie inna, tylko Pol­
ska Pnirtya Socyalistyczma. I dzięki tej spólnej 
pracy i spólnym wysiłkom, Organizacye Zawo­
dowe rozwijały się, potężniały i zwyciężały.

Ten spoiny i jednolity front trwał długie lata, 
nie naruszając a/nii na chwilę samodzielności 
Związków zawodowych. Nikt się nie wstydził 
tcg°, ża jest socyalistą, był to zaszczyt należeć 
do Organizacyi i być socyalistą 1 o socyalizm 
walczyć. A że tę walkę można było prowadzić 
tylko w organizacyacih, gdzie się zbierała więk­
szość robotników, — a że tym zbiornikiem były 
organizacye zawodowe, więc samo przez się było 
zrozumiane, że tylko Organizacye zawodowe a 
nie inne mają i muszą być szkołą, w której się 
ma wyszkol*ć  nowe zastępy dla tej wielkiej ar­
mii, która ma stanąć do walki o wyzwolenie ludz­
kości z jarzma i wyzysku i niesprawiedliwego 
ustroju kapitalistycznego. I nikomu nie wpadło 
na myśl, że może być inaczej a nie tak, bo to u- 
wiażano zawsze za, konieczność, której żaden fra­
zes nie zastąpi. Zresztą wystarczy zapoznać się 
z ruchem robotniczym w Anglii, gdzie były naj- 
siflrMfcjisze organizacye zawodowe, a dzięki swo- 
jtjj «(polityczności stały sdę z biegiem czasu bez­
władne i mimo liczebności przechodzono prawie 
do porządku na tymi setkami tysięcy rąk twór­
czych. I tam robotnicy przyszli do przekonania, 
że długie lata błądzili i porzucili hasło apolity­
czności i zabrali się do pracy nad stworzeniem 
silnej organizacyi poliityczmej.

A skoro, jak widzimy na przykładzie Anglii, 
że samo życie zmusiło klasę robotniczą do po­
rzucenia hasła apolityczności w Związkach Za­
wodowych. nie od rzeczy będzie zastanowić się 
nad tem, jakim cudem wkradło się to hasło do 
m-secych organiaaicyj, to hasło, które gdzieindziej 
z k<®ieczności życiowych porzucono?

A zastanowienia godnym jest sam fakt o tyle, 
że u nas piwcirtż ruch zawodowy wyrósł z ruchu 
politycznego a nie odwrotnie, jak to miało miej­
sc« w Anglii. Ale jiaik się to mówi, że każde zło 
ma swoje tło, tak i to zło, za które klasa robo­
tnicza obecnie drogo płacić musi, mftalo swoje 
tło w byłej Kongresówce. Towarzyszom z Kom- 
gresówfki, którym nikt nie może i nie śmie zarzu­
cić, że się dla sprawy robotnirozej i socyalizmu 
nie poświęceni, zdawało się tylko, że wysuwając 
hasło apolityczności czy bezpartyjmoścd w Zwią­
zkach zawodowych pociągną wszystkich do jed­
nej organitzacyi i tem samem wszyscy staną się 
powoli «ocyalistami.

Tak się jednak nie stało. Hasło betzpartyjności 
wyszło <xl tych, którzy wiedzieli z góry o co im 
chodzi. A chodziło im o to, aby pod pła&zczy- 

kiem bezpartyjnóiści mogli uprawiać swoją par­
tyjność i politykę rozbijania jednolitych organi- 
zacyij, ii (to się im częściowo udało. Oto j esteśmy 
świadkami, że po 'ledwie trzech letniem istnieniu 
naszych samodzielnych związków, rozpadamy 
się na różne partye i partyjki, Związki i ziwią- 
zeczki, które doprowadzają do tego, że robotnicy 
stają się obojętni nawet nia najbardziej doniosłe 
i przełomowe chwile! To są skutki, któro siió 
mszczą i nałoży jak najprędzej nawrócić na 
drogę prawdziwego organizowania mas robotni­
czych. Musimy tak jak przez lal dziesiątki śmiało 
i otwarcie powiedzieć, że nasze Związki są so- 
cyalistyczne. A skoro nimi są, to niię mogą być 
emperowtsikie ani chadeckie czy komunistyczne, 
lecz muszą być PPsowskie.

Na to rady niema, i darmo ktoś będzie tłuma­
czył, że na czele jakiegoś Związku stoi człowiek 
„neutralny“ nie należący do żadnej partyi. — 
W klasowych Grganizacyach socyalistycznych nie 
powinno być miejsca dla neutralnych Bo czy 
ktoś chce czy niie chce, ozy .się wstydzi przyznać 
dó socyalizmu ii PPS to przeciwnicy i rozbijacze 
naszych Organizacyj i tak mówią, że nasze 
Związki są PPesowislkie. A skoro tak mówią i pi­
szę nasi wrogowie, to niie widzę powodu do za-

Klerykalne jaskółki
przedwyborcze

Bratni nasz organ „Robotnik" warszawski za-
n.aeszicza następujący zasadniczy artykuł:

Wybory zbliżają się — i oto coraz częściej po­
jawiają siię już jaskółki przedwyborcze. Trzeba 
powiedzieć prawdę, że najgorłiwiej do wyborów 
pi wygotowuje się reakeya, zasobna w środki pie­
niężne i wyzyskująca wszystkie swoje różnoro­
dne wpływy. Wśród reakcyjnych zaś żywiołów 
rej iwodzi kler, jakgdyby Chciał potwierdzać słu­
szność zdlanaa, że jesit czołowym oddziałam naj­
bardziej wstecznych odłamów klacs .posiadają­
cych. Kler nasz jest tak rozpolitykowany, jak bo. 
daj w żadnem innem państwie. 0 tem świadczy 
chociażby wielka liczba posłów sejmowych W 
sutannie, świadczy o tem rola posłów-księiży w 
Sejmie, którzy wszyscy należą do prawicy. — 
Świadczą, o tem zjazdy katolickiei, na których 
nie prawie nie mówi się o sprawach i zagadnie­
niach religijnych, natomiast w trybie rozkazu­
jącym mówi się Państwu, że i jak ma się pod­
porządkować biskupom. Świadczy o tem sklery- 
Joeilizowanie szkoły i wojska. Świadczy zaciekła 
agtitacya klerykalna, posługująca się wszystkie- 
mi środkami świeckimi, ale zarazem nadużywa­
jąca dla celów polityki reakcyjnej kazalnicy, 
spowiedzi i t. d.

Jednym iz przejawów tej agilacyi w zastosowa­
niu do wyborów jest świeży list pasterski bisku­
pów polskich. Biskupi chytrze wzięli się do rze­
czy. Jako pierwszą jaiskółkę przedwyborczą, wy­
puścili wr świat odezwę o — małżeństwie i roz­
wodach. Nie piszą jeszcze o tem, o co najbar­
dziej i najrzetelniej im chodzi: o majątkach ko­
ścielnych, o zawarciu takiego konkordatu tj. u- 
irdowy z Rzymem, któryby dał duchowieństwu 
całkowitą przewagę nad Rządem i nad. Pań­
stwem. Na pierwszy ogień idzie sprawa mai- 

przecizenia z naszej strony. Przeciwnie, śmiało 
i otwarcie powinniśmy mówić na każdem zeZbra- 
niu, że miejsce dla robotnika polskiego jest tyt­
ko w szeregach PPS.

Doświadczenie nas nauczyło, że to co jest zgni­
łe samo odpada, a tao zdrowe zostaje w- naszych 
organiziacyach, które muszą by w zupełności so- 
cyalisityczne .Niema najmniej sze^go powodu u- 
ikrywania rzeczywistości, któiej nikt zmienić nie 
jest w stanie. Nie powinniśmy pozwolić na to. 
aby na naszym zdrowym organizmie rozlegały 
się zarazki rozkładowe. Wlięc póki czas, należy 
się zabrać do pracy uzdrawiającej nasze Orga- 
nizacye.

Zdaję sobie sprawę i z tego, że taka operacy® 
może się odbić na liczebności członków w nie­
których zawodach, .ale na jakości nigdy! Walka 
nie zawsze jest zależną od sRy liczebnej; ale zato 
pewność zwycięstwa zawsze była i będzie zale­
żną Gd jakości. Więc i ten strach o chwilowy u- 
bytek członków jest o tyile płonny, że wcześniej 
czy ipóźniej robotnicy zrozumieją swoje Nędy 
i napowtrót będą zasilać ale już zdrowe i silne ka • 
dry — których przewodnikiem będzie Czerwony 
Sztandar PPS!

Sądzę, że nie będę w tej sprawie odosobniony, 
ale przed Kongresem Zawo lowym, który się ma 
odbyć w maju b. r. w Krakoiwie, Tow arzysze na- 
biołrą w tej sprawie glos i niewątpliwie wskażę, 
«’rogi, któremi w .przyszłości kroczyć należy by 
przyspieszyć urzeczywistnienie naszych ideałów.

W. Heuberger.

żeństw i rozwodów. Biskupi wiedzą, że w ten 
sposób najłatwiej trafić do umysłów mas chłop­
skich, zuipc?nde> nie zdających sobie sprawy z ro­
li świeckiego prawiai w tej dziedzinie. Liczą w tej 
sprawie na przesądy, na umuciowie przyzwycza­
jenia: na rsdłę tradycyi, która w małżeństwie wft- 
dzii tylko sakrament religijny. Biskupi więc zrę­
cznie wysuwają tę sprawę, chociaż w rzeczywi­
stości chodzi o .daleko ogólniejszy cel: o pano­
wanie kleru w Rzeczypospolitej, o jego przewagę 
nad Rządem i Sejmem — nad Państwem.

Nazajutrz po uchwaleniu Konstytiucyi z 17-go 
marca 1920 r., klerykali ogłosili, że jest to Kon- 
stytucya — heretycka, albowiem nie czyni za­
dość wszystkim uroszczeniom wojującego klery­
kalizmu. Koonstytucya nasza zgolą nie jest wol- 
nomyślna: daje ona ogromne przywileje Kościo­
łowi katolickiemu. Ale klerowi tego zamało: kler 
niezadowolony jest nawet z tych okruszyn tó~ 
wr.ouprawnienia, wyznań i wolności sumienia» 
które w Konstytucyi pozostawiono. Dlatego też 
kler usilnie dąży do tego, aby w praktyce te 
gwaraneye konstytucyjne sprowadzić do zera, 
aby prawo kanoniczne górowało nad prawem 
pańistwowem, a wszech władza żadnego nie ponio­
sła uszczerbku.

Jest teraz na. porządku dziennym zakuliso­
wych, poufnych obrad między Rządem a bisku­
pami sprawa konkordatu. I kler otwarcie po­
wiada, że on konkordat rozumie w ten sposób, 
iż nie ma to być właściwie umowa, lecz przyję­
cie przez Rząd i Sejm wszystkiego, czego biskupi 
zażądają na podstawie prawą, kanoniczego.

Otóż biskupom i wojującemu klerykalizmowi 
chodzi o to, aby wybrano taki S^jm, któryby po­
kornie przyjął taki konkordat, jaki biskupi mu 
zarzucą.
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Jednakże rzeczywistych swoich celów biskupi 
nie odsłaniają. Maskują je dbalo-ścią o nierozer­
walność małżeństwa. Chodzi im o majątki i pa­
nowanie kleru - ale odsłaniają to, rzucając jako 
motyw agifacyi wyborczej sprawę małżeństwa 
i rozwodów!

Wodno oczywiście klerowi bronić swoich inte­
resów i poglądów. Ale .gdy biskupi ogłaszają 
ńbiorowy list pasterski w którym dyktują wier­
nym. kogo i pod jakimi warunkami mają wybie­
rać — oznacza to nie co innego jak partyjne wy­
stąpienie przywódców, klerykalizmu.

List biskupów kończy się następuijącemi sło­
wami :

„Aby zaś ani na chwilą nie. zagrażało katoli­
kom w Polsce nifelbazpiteczeńsŁwo uchwalenia u- 
staw małżeńskich, przeciwnych prawom kościel­
nym, wybierajcie na posłów do Sejmu tylko ta­

Kmiecie przeciwko robotnikom 
rolnym

Jak wiadomo, dekret rządu Moraczawskiego a 
następnie ustawa sejmowa o ubezpieczeniu na 
wypadek choroby zapewniała opiekę lekarską a 
pomoc finansową także .robotnikom rolnym i 
służbie wiejskiej. Ustawą upaważniała tylko mi­
nisterstwo pracy li opieki społecznej do odrocze­
nia ubazpieczenia robotników rolnych na czas 
późniejszy. Na skutek żądań iposłów pilaistowych 
enperowy minister pracy' Popławski odroczył u- 
betzpteczeaiie .robotników rodnych na święty ni­
gdy.

Obecnie zaś .zbożna trójca — piastowcy, sta- 
pińczycy i klerykali Matakliewiózą w komisyi 
sejmowej przeprowadzili uchwałę.

skazującą robotnika rolnego i sługę wiejską 
■w razie choroby na kij żebraczy!

Mianowicie osławieni posłowie myśleniccy 
kleryka! PotdCzek i ipi®stowicc Śreldniawski po­
stawili wniosek o wyłączenia robotników pol­
nych i służby wiejskiej ż ubezpieczenia na wy­
padek choroby. Zapomniał cesarski chłop Śred- 
niawskii, jak za młodu byd robotnikiem saewisk im 
i ciężko pracował a dopiero wżenił się do mają­
tku. O Potoczku, który głosował przeciwko iiefoi'- 
mie rolnej, szkoda ipisać. Rzetoz charakterystycz­
na, że wniosek taki poparli stapińczycy, którzy 
w gębie są radykalni i udają obrońców robotni­
ków' rolnych.

Wszystkim tym „ołbrońapm“ ludu tak się spie­
szyło, że nie chcieli cizekać na wniesienie przez 
ministerstwo pracy noweli, do ustawy o ubezpie­
czeniu Jelcz odraizn wykluczyli robotnika rolne­
go i sługę wiejską z kasy dla chorych.

Rezultat będzie ten, że
w razie wyrzucenia ze dworu chorego parobka 
koszta leczenia ponosić będą chłopi gmina 

przynależności!
Tak to wyznawcy iprzykażań o miłości bliźnie­

go i miłosierdziu ehrześcijańskiiern postępują.

Rai dla chłopów w Rosyi 
pod rządami komunistów!

Komuniści polscy' od czasu do czasu rozrzu­
cają odezwy, bądź gazetki po wsiach, w których 
włościanom małorolnym, a więcej bezrolnym cu­
da obiecują, jieśdffi ich będą słuchać. -

Popatrzmyż, jak to w Rosyi komuniści tam- 
tęjtsize włośćiajńsitwo do ruiny doprowadzili i jak 
je do dziś gnębią.

W Rosyi po objęciu Władzy przez komunistów.. 
zv itaiych bolszewikami chłopi oczekiwali zniesie­
nia wszelkich podatków, jak im to obiecywano. 
Lecz cóż się okazało? Podatki mięty 1 ko że nie 
zastały zniesione, ale wprowadzono retkwizycyę 
na żywność, w ten sposób, że zabierano chłopom 
wiazystko, zastawiając jeno po 30 do 45 funtów 
nąki na głowę.

Zabierano chłopom wełnę z owiec, a jeśli któ­
ry chłop wełny nie dostarczył łub owce ukrył, 
to miu wy strzyżono wełnę iz kożucha. Cały inw-ein- 
tarz żywy jest spisany przez komisyę ąprowiza- 
cyjną i chłopu nie wolno na swój użytek bez po­
zwolenia komunistów, zabić ani świni, ani cie­
laka, nie wołno mu też nic z inwentarza, sprze­
dać.

Powałem najbiedniqjszjxh (beerolnych) za­
bierano przymusowo do robót państwowych —- 
naprzykład do rąbania drzewa w leste. 

kich ludzi, którzy publicznie przed wyborami 
złożą wam przyrzeczenie, że do wprowadzania 
ślubów świeckich i rozwodów nie dopuszczą“.

Biskupi wiąc chcą być cenzorami sumienia 
wyborców i kandydatów na posłów. Chcą na bo­
isko wyb°rcze rzucić piłkę religijnych zagadnień. 
Chcą użyć całego aparatu kościelnych wpływów, 
aby otrzymać Sejm zupełnie klerowi uległy.

Mówią dziś o „małżeństwie i rozwodach“ — 
aby odwrócić uwagę mas od małżeństwa klery­
kalizmu z klasą wielkich posiadaczy i od tego 
faktu,, że episkopat nie chce się rozwieść z ko­
ścielną ii obsizamiczą własnością ziemską.

Są to pierwsze zapowiedzi, wskazujące, jak 
szaleć będzie klerykalna agitacya wyborcza na 
usługach reakcyi społecznej i politycznej.

Do tej sprawy powrócimy!

byleby tylko nie Jwazić na szwank kieszeni 
kmiecia i obszarnika. Gdy parobek będżie służył 
u żydia w mieście, to będzie miał opiekę lekar­
ską w razie choroby, gdy będzie u kmiecia, to 
W razie choroby pójdzie pod ikcścił żebrać! Bez­
rolni i małorolni, którzy swoje dzieci posyłają 
do służby, musizą isioibia dóbrze zapamiętać to nile- 
ludżkie i niechrześcijańskie stanowisko kilery- 
kaiłów, piiastowiców i stapińczyków. Zbliża się 
dzień wyborów do sejmu, w którym ci oszuści 
polityczni (powinni ponieść zasłużoną karę.

Stitenmiilctwa 'chłopskie — piastowlcy i istapiń- 
czycy mają 'Zawiszę na oku interes bogatego 
kn.iiecią, mimo iż większość ludnoślci wiejskiej 
stanowią małorolni i bezrolna, którym tefż za­
wdzięczają swe mandaty.

Tymczasem widzimy, że piastowicy popierają 
kreaturę austryatóką na stoilcu wojewódzkim 
krakowskim „ekscelencyę“ Gałeckiego, który 
szykanuje 'Związek robotników rolnych i powo­
łuje się na stan wyjątkowy, ogłoszony przez nie- 
Irsztralkę Austrtyę. Jak długo jeszcze będą to­
lerowane
policyjne metody nieboszczki Austryi wobec r0- 

botników rolnych!
Tak jak szlachta .przed dziesiątkami lat trzy­

mała chłopa w pańszczyźnie — piastowlcy to sa­
mo chcą ńolbić 'Z robotnikiem rolnym.

Zwiąizek robotników rolnych, którego statut 
zatwierdziło ministerstwo pracy, nie został do­
tąd uznany przez austryaokiego biurokratę Ga­
łeckiego, gdyż tego nie życzy sobie były drwal 
Witos, który iz rzemyka dorobił się konika i boi 
sic tak dobrze fonrafla, jak dawniej ks. Sangusz- 
ko bał się chłopa. Miąjsce szlachciców zajmują 
wzbogaceni kmiecie.

Robotnicy rolni i służba, wiejska. mluisi solidar­
nie stanąć razem w obronie swych żywotnych 
interesów. Bezrolny.

Nijakiej zapłaty nie dawali, jeno trzy czwarte 
funta Chleba dziennie, 10 do 12 funtów kartofli 
miesięcznie i 3 do 4-ch funtów ryby miesięcznie, 
często zgniłej i śmierdzącej. To toż ludziska u- 
ciekaii z powrotem do wsi., ale tutaj cardawyczaj- 
ka> zaraz człowieka aresztowała i wysyłała do 
gorszej guberni! aby z głodu zdychął.

Wszyscy chłopi, w wieku odłat 17 do 55, pod­
legają w Rosyi mobillizacyi do robót państwo­
wych. Mobilizaicya ta polega na tom, że po Zbio­
rach zabiera się "Wszystkich zdrowych mężczyzn, 
wrtaiz z końmi i furmiamkami, do robót państwo­
wych, przy których płacą jak wyżej powiedziano.

Wskutek tych wistzystkich ciężarów chłop ro­
syjski stara się jślk najmniej posiadać, to znaczy: 
sięje tylko tyle, aby wypadło ze zbioru po 45 
funtów na każdą głowę rodziny jego. O inwen­
tarz też nigdy nie dba. Ziemia leży ugorom i to 
j est dziś jeidną z przyczyn głodu w Rosyi, gdzie 
30 milionów ludzi skazanych jest na śmierć, 
gdzie matki własne dzieci pożerają.

Chłopi doprowadzeni takim stanem rzeczy do 
lozpaczy często wybuchają łwintem, chwytając 
za broń. Wtedy komunistyczny rząd wysyła od­
działy „czerwonej“ armii, która ludność groma­

dami rocstrzdliWuje, a budynki puszcza z dy­
mem.

W ostatnich cżasiach rząd bolszewicki wsku­
tek wzrastającego głodiu przeraził się własnej 
poBityki w' stosunku ido włościan i postanowił 
znieść podatki! aprowńzacyjne w naturze i za­
mienić je na pieniądze; alę to nie wiele pomaga, 
bo głód wziął rozpęd, a chłopi rządowi komuni­
stów nie wierzą.

Tak wyglądają naprawdę rządy bolszewików 
iw Rosja i tak by iwyglądały u nas, gdyby komu­
niści górę Wlzfęli.

Ale o to niema obawy, bo nikt przecież brddni 
komunistycznych poważnie nie traktuje: nilkt nie 
pragnie u nas, za wyjątkiem garstki agentów ro­
syjskich — ,raju“ botaewickiego, jaki zaprowa­
dzili w Rosyi.

Obrady Sejmu
Po przerwie spowodowanej klero-endecką na­

gonką na rząd Ponikowskiego, gdy ten się na 
nowo ukonstytuował pod prezydenturą tegoż 
Ponikowskiego — otdbjdo się pierwsze posiedze­
nie we w,torek ub. tygodnia*  Głównynn punktem 
była anowa prezydenta Ponikowskiego, w której 
ten prz^dlsitawił proginam działalności nowego 
rządu. Program ten nie zawiera niczego nowego 
ani nadzwyczajnego, lecz wskazuje w każdym 
razie na poprawę stosunków w państwliie i wzrost, 
zaufania zagranicy do Polski.

W przemówieniu swem dał zapewnienie, iż 
rząd stanowczo nie cofnie się przed wniesieniem 
«sprawy wileńskiej na; pełną Izbę, aby raz wresz­
cie skończyć ze skandalem spowodowanym przez 
k lero-endeków!

To też obrady ostatniego tygodnia toczyły się 
pod znakiem sprawy wileńskiej. Towarzysze 
przypominają sobie, iż klero-endecj' dla swoich 
samolubnych celów partyjnych nie wahalli się 
rozbić uchwałę Sejmu wileńskiego, co do włą­
czenia ziemi .wileńskiej do Polski. Chcieli oni to 
uczynić pod najrozmaitszymi zastrzeżeniami — 
choć wiedzieli dobrzą, że położenie międ'zynairo- 
dowe Poilskli nie poziwala na inne stanowisko rzą­
dki i Sejmu, jak tylko na włączenie Wilnla, jako 
części Polski rządzonej pewnym śtiatutem! Nie 
wahały się warchoły klerowendeptkie do rozbicia 
rządu, abj- tylko przy tej sposobności dostać 
— choćby na czas wyborów — rządy w swoje 
ręce! Ale Sejm nie poszedł na lep tej bezczelnej, 
pairtyjutej polityki endeckiej. Rząd przeprowadził 
włączenie Wilna i ziemi wileńskiej zgodnie z po­
trzebami Polski.

Endecy, jaik pudlle zlane wodą, z nosiami po 
saun pas opuszczonymi musieli ustąpić i akt 
wcielania Wilna dó Polski odbył się niezwykle 
uroczyście na posiedzeniu Sejmu z dn. 24 marca*  
Od tej chwiili Wileńszcayana stonowli nieroz- 
dziellną część Pajństwa Polskiego.

PizecW poltykovj|aiuu generała Hallera. — 
W jddnyrn z (poprzednich numerów pisaliśmy 
o wystąpieniu p. Hallera przeciwko rządowi — w 
«prawie Wileńszozyzny. W sprawie tej na po­
siedzeniu Sejmu z dn. 21 bm. posłowie Barlinki, 
Stapiński, Dębski i Wożnicki wnieśli interpela- 
cyę do ministra isipraw wojskowych w sprawie 
bezprawnego wydatnia dnia 5-go marca odezwy 
W sprawie wileńskiej przez generała Józefa Hal­
lera. Interpe/lacya zarzuca generałowi, że wystę­
puje przeciw' własnemu rządowi w imieniu oby­
watelskiego komitetu obrony państwa., który już 
dawno jest Zlikwidowany i który zreststą miał 
cłiarakter beuspairtyjnyi, a nikomu nie wolno uży­
wać jego firmy dla agitacyi partyjnej. Fundusze 
tego komitetu, powistaile z grosza składkowego, 
przeznaczone były na obronę krajiu i na pomoc 
dla ofiair wojny, a tymczasem wydano kosztem 
tego komitetu odclzwy, które kosztowały' prawie 
ćwierć miliona miarek.

Interpelanci zapytują rząd-
1) ozy 'Wiadomo mu o pawyższe.m bezpraw- 

netm postępowaniu generała Hallera i o marno­
waniu grosza publicznego nai agitacyę partyjną.

2) co aamiertza uczynić, aby na przyszłość za­
pobiec takim nadużyciom,

3) czy zaimaerza pociągnąć do odpowiedzial­
ności gen. Hallera.

Mamy nadzieję, że p. Haller dostanie należytą 
odprawę! A jeżeli czuje chęć do polityki, niech 
złoży' mundur! Co prawda wojsko nie wtiiede na 
tern straci a „polityka“ jeszcze mniej zyska — 
ale nie można .w żaden sposób dopuścić, aby p. 
generałowie czy oficerzy' pobrzękiwali szabełką 
i bawili się w .politykę!

Towanysze! RozBowszethniajne „Prawo Lnrlu“.
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Z KRAJU
TRZEBINIA. Dnia 21 marca odbyto się Wielki 

Zgromadzenie robotników Huty cynkowej w Trzebi: 
ni. Wielka .sala Domu robotniczego nij mogła 
wszystkich pomieścić, wobec czego wielu, słuchaczów 
zap Anito korytarze i boczne wejścia. I^rzedmtotem 
obrad była sprawa mającej się odbyć konferencyi 
z dyrekcją. oraz wydalanie robotników z Huty. — 
Sprawy te omawiali towarzysze Wróbel, Dymek, 
Adamczyk. Szybalski i wiele innych, poczem uchwa» 
la zapadła, aby niedopuśaić do wydalania robotni­
ków, a to tembardziej, że wiele z nich po 13 'altach 
pracy zdrowie w tej Huctio straciło. Następnie tow. 
zajęli się p. Stępniom, który w samej Trzebini, a 
■«czególnie na. odbywających się Zgromadzam ach 
nic do zarzucenia niema tak delegatom jakateż 
ogółowi, natomiast jeździ po zgromadz.Aniinich ku» 
dtatych. a szczególnie w Jawarzniu prawi najroz» 
maitsze bajki i oszczerstwa na tow. t.rzebińskich. — 
Toteż towarzysze z Jaworzn:» polecili go specyalnej 
opiece tow. z Trzebina, którzy też na tem właśnie 
zgromadzeniu wyjechali z wielką paradą na Stę5 
pulu, przyczem nie obestzło się bez komicznych mo­
mentów. Naetępniiie tow. Szu wara, w Iłuższern prze» 
mówieniu wyjaśnił znaczenie Kasy chorych dla ro» 
bcitników. oraz wskazał na sposób glosowania do 
Rady Kasy. Przewodniczący tow. Dymek zo śpię» 
wem. Czerwonego Sztandaru zamknął to niezwykle 
liczne zgromadzeni.'. Hutnik.

SZCZAKOWA. Z ruchu rob itniczego. Dn. 23 mar­
ca b. r. odbyło się w Szczakowej na „Poozekony’1 
zgromadzanie liczące przeszło 500 robotników, prze: 
ważnie z fabryki cementu, jak i z Huty szkła, — 
Zgromadzenie zagaił tow. Jamroz Michał, którego 
wybrano na przewodniczącego, na. sekretarza zaś 
powołano tow. Stańczyka, poczerń pnzewodniiczący 
udzielił głosu tow. Szuwarze, który-w dluższem 
przemówieniu wskazał na warcholstiwo d rozbijanie 
naszych organizacyj .przez różnych Kabatów i spół< 
ka. Tow. Szuwaru przygwoździł tę całą, kampanię 
w sposób wprost przygniatający, tak żo mało bra» 
Kowalo, aby’ paru z tej szajki rozhijaczy znajdują­
cych się na sali tow. .sz czak owacy nie wyrzucili za 
drzwi. Następnie zabrał gołs tow. Grohs, oświetlając 
sprawę Kasy chorych i ważność tej instytucyi dla 
robotnika. }>oczem wyrzucony’ za kradaież z partyi 
PPS p. Forst próbował złagodzić oskarżenie rzucone 
przeciw niemu przez mów co a , alą jakoś to we szło. 
Prawdę i to .wobec świadków wywracać do góry 
nogami jest rzeczą niemożliwą, to też kobiety zgro» 
rnadzone na tej sali dały to odczuć p. ForstowtS. — 
Musimy również zaznaczyć niezwykle charaktery» 
styczny moment, jaki zaszedł na tem Zgromadzę» 
ni.u. Mianowicii; Forst przed paru tygodniami chwa- 
iał się, że „pogrzebie“ Czerwony iSztandar. Trzeba 
było widzieć jak między linnemi .i tow. Jarski wobec 
F«.rsta itę nikczemną zdradę scharakteryzował, mó: 
wiąc, że za mały jesteś i za niegodny, aby znajdo» 
wać się tam, gdzie są robotnicy z pod tego Sztan» 
daru. Przygniatające to były słowa, proste i szcze­
re. a zarazem przejęte gorącą miłością dla sprawy 
robotniczej. To też Forst. okryty rumieńcem wstydu 

odszedł jak zmyty. Nakoniec tow. Jamroz okrzy» 
kiem: „Niech żyje PPS“, „Niech żyje organizacya 
rob. Szczakowy“ i z pieśnią Czerwonego Sztandaru 
zamknął to wprost imponujące zgromadzenie.

Robotnik ze Skały.
SIERCZA. Bardzo często (przechodzą przez naszą 

gminę bezrobotni żołnierze zdemobilizowani i cho» 
rzy, którym zakonnice tutejsze nie udzielają ni ża» 
dnego wsparcia. nli kawałka Chleba. Jedna jest wła­
ścicielka, która nieco litościwiej ąpogląda na nie» 
szczęśliwych. Niestety, rządca, który zarządza jej 
majątkiem, z powodu ustawicznej nieobecnośm wła» 
ścicielki, współzawodniczy z .zakonnicami w znęca» 
niu się nad biednymi. Podczas zawtiedi śnieżnej tej 
zimy biedną dziewczynę wracającą ze szpitala boso 
i prawie że nago w nocy wypędził z domu, nie krę­
pując się żadnymi« 'względami Judzkimi!

My obywatele Sierczy wprawdzie nie jesteśmy 
zamożni, lecz każdego podróżnego i najbiedniejsze: 
go przyjmujemy i zajmiemy się biednymi dając liim 
pomoc i Jdkarstwo. Siostry zakonnice nigdy jeszcze 
nie użyczyły koni do odwoź mia chorych do szpila: 
la, gdy tymczasem p. Perberger w Klaśnffle koni dla 
biednych nigdy nie odmówił, choć me jest zakonni: 
cą, która z obowiązku musi być litościwą!

Komitet miejscowy PPS.

Z Wieliczki
CZYSTE POWIETRZE! Niejaki Władysław Wę» 

grzynek, wyrzucony z PPS za czyny niehonorowe, 
przeszedł obecnie do Itak zwanjych .„niezawisłych 
socyalistów“. Jest to gromadka wyrzutków iz naszej 
Partyi, których albo już wyrzucono za ich krecią 
rozbijacką robotę, albo którzy mieli być wyrzuceni 
za takie lub inne postępki. Węgrzynek będzie więc 
cenną ozdobą tego wonnego budżetu irozbijaczy or» 
ganizacyj robotniczych. Z tą chwilą jednak nie śmie 
brać udziału w nasizem życiu partyjnem, a towarzy- 
sze mają z nim zerwać wszelkie stosunki partyjne. 
Trzeba raz oczyścić ziarno we Wieliczce, dla rozbn: 
jaczy nie ma miejsca w PPS!

PfiEaM polilytzny i społeczny
BUDŻET NA ROK 1922. Rada minńNtrów otrzyma» 

la rojekt budżetu na rok 1922. Z projektu tego wy» 
nika, że największe wydatki) pochłaniają koleje, da» 
lej idziie wojsko, iskarb, oświata i t. d. Podkreślić 
należy, że gdy dotychczas wydatki na oświatę raj» 
mowały w budżecie jedno z ostatnich miejsc i wy» 
nosiły 2, 3 do 4 proc, całego budżetu, obecnie zajmu» 
ją one jedno z pierwszych miejsc i wynoszą 18 proc, 
bulżetn zwyczajnego, a 3.6 proc, budżetu nadzwy» 
czajnego. przeciętnite zaś 8.5 proc, wszystkich wy» 
datków państwowych. Jest to bardzo dodatni objaw, 
który świadczy pochlebnie o działalności Minister- 
stwa oświaty.

408 POSŁÓW UCZYĆ BĘDZIE SEJM POLSKI. 
Mianowicie komisya konstytucyjna, pod przewodni'» 

ctwem posła Rataja w drugiem .czytaniu załatwiła 
ustalenie okręgów wyborczych. Ogólna liczba mam» 
datów wynosić będzie 408. — Podkomńsya ustaliła 
liczbę mandatów ma 400. Banlieważ komisya posła» 
nowila przydzielić ipo jednym mandacie miastom 
Warszawie, Krakowowi, Lwowowi; Poznaniowi, Bia.» 
lemustokowi, Iłży, Rzeszowowi J Łodzi, ogólna liczba 
mandatów została w ten sposób określona na 408.

KOMISARZE SOWIECCY A GŁÓD W ROSYI.
Ze Sztokholmu donoszą pismom francuskim, że 
przedstawiciel Szwecyi w berneńskim biurze mdlę: 
dzynarodowym pracy, Nilson, wystosował IM os 
twarty do dr Nansen'a, protestujący przeciw rozrzu» 
tności rządu sowietów, utrzymującego wielką armię 
czerwoną i delegatów handlowych zagranicą, ktep 
rzy żyją w przepychu, wywożą ilbrzymie ilości zło» 
ta w celu propagandy i zakupują materyał wojen» 
ny zamiast wspomagać zgłodniałą ludność.

CENY W MOSKWIE. Ceny rynkowe w Moskwie: 
mąka żytnia 2,100.000 pud (16 kilogramów), funt 
(400 gramów’) mięsa wolowego 120.000, funt cukru 
300.000, maisła 340.000, soli 20.000, su rogalu kavg 
80.000.

W SPRAWIE 1»GO MAJA. Z Amsterdamu dano» 
szą, że Związek syndykatów robotniczych wystoso: 
wał odezwę do robotników całego świata z wazwa» 
niem do masowych demonstracyj w dniu 1 maja. 
Odezwa przewiduje szereg postulatów mających słu­
żyć za. hasło demonstracyj: stabiliiżacya waluty, plia» 
nowy rozdział surowców, socyalizacya ziemi i śród» 
ków produkcyi.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCYA SO- 
CYALISTYOZNA. Dnia 25 lutego odbyła się we 
Frankfurcie inad Menefin międzynarodowa kon- 
fereneya isbcyalistycznia. Na konferencyę. tę 
przybyli liczni (leiagaci Anglii, Francyi, Nie­
miec, Belgii i Włoch. Na pienwszem posiedzeniu 
uchiwialkmio' dwie reaplucye, z których jedna ty­
czy konferencyi gcweńslkiej, a druga kwestyi 
rozbrojenia. Pęd obrady bowiem konferentcyi w 
Genui będą muśiały wejść kwesty e, dotyczące 
spłacenia długu przez Niemcy i sprawa odbudo­
wy Basy i. Obowiązkiem Niemiec jest wedle u- 
chwiały, ipowziętej na tem posiedzeniu. 'natych­
miastowe spłacenie długu, Odbudowanie! iwyni- 
szczonych iprowincyij francuskich i belgijskifcih 
i zmaaać pnzyniajmniej w cizę.ści! isizkody, wynaąr 
dzone [[Mdozais wogny. Zwrócono również uwagę 
na położenie w Rotsyi, 1 zjazd domaga się, iaby 
pTOtotaryat całego świata udzielił pomocy Itoisyi. 
Druga rezolucya iptoiiihsza ikwestyę rozbrojenia. 
Szpotawa ta była już obszernie omawianą na mię­
dzynarodowym kongresie metalowców, gdzie po­
ruszano Wały szereg represyj, mających żdusić 
dążenia wywołania wojny. I 'talk akcyę pnzeciw- 
pańsitwową w (razie zbrojeń miał pochwycić w 
swe ręac związeik m-atrlowców wszystkich 
państw’. Podobne stanowisko iziajął zjazd frank- 
furski, z 'tą jednak izlmtianą. iż zjwailczanie wojny

Sercem i mózgiem 
KasMm^erz Czapiński, poseł na Sejm ustawodaw­
czy ; „Czarna ołenrywa“. Wydane nakładem księ­
gami Robotniczej w Wai’szawie i Ludowego

Spóbdz. Tow. Wyd iwniczego we Lwowie 1922.
Plotseł tow. Czapiński 'postarał się- w swojej 

kdążce p. L „Czarna ofenzywa“ o wykazanie zgub 
nych zamachów’ Kościiata, prowadzących <Do pold- 
p<«rządkówan ia swoim 'interesom interesów talk 
państwa, jak i społeczeństwa, a dążących do (te­
go głównie trzema, drogami. Pol) ipmaetz podpo*  
rząclkowanie (polityki państwowej tak wewnętrz­
nej, jak i zewnętrzutoj. własoej swojej polityce 
papieskiej, po 2) przez opanowanie śpnaw kjui- 
rurtadnych i szkolnych, po 3) iprtzez opanowanie 
-''uclju społecznego.

Zia punkt wyjścia do fdałsizych rozważ»:iń na 
ton tetmat wiziął 'tow. Czapiński bardzo taWinie 
i szczęśliwie rezólucye Zj<azdu katolickiego, krtó- 
ry się odbył w Warszawie we wrześniu ubiegłe­
go noku i którego prawdziwe, chotciaż maskowa­
nie starannie oblicze,, ukazuje nam autor z wtel■ 
kiem znawstwem ł dokładnością. *

„Otto — piszę w zaikońcizeTiiu — prawdziwa, 
«reść nowoczesnego mchu klerykalnego. Oto i- 

ostatniego Zjazdu kaJroBiickfego. Tam się 
2a‘*««io  szlachetną spółkę kleru rzymskiego |z 
^Pńałiam-em i otbazanmertwem. Postać Chrys+u- 
?a^^taw**n<> na *tta4V igesacffów obsaamiczych 

Mdbdllzzacya j ofenzywa retaklcyi — (przeoiwko 
’»iB«ależnośei państwa, przeciwko kulturze, pnte 

ciwko prawdziwej demokracyi, przeciwko rucho­
wi robotniczemu. Taka jest rola (kileirykalzmu w 
Polsce, talki ni też był Zjazd k-atolidkl w Warsza­
wie.“

A teraz 'Słów parę o jęizyku i sposobie (pisania 
tow. Czapińskiego. Bardzo widocznie, ima gorące 
serce' ów zawsze sjpókojny i ichłodlny poseł i bar­
dzo widać (uJkoichatł spnąwę niairodówą, skoro pi­
sząc o polityce papieży wioł»eic Polski, użył lakich 
oto gorących i lękiem pitzeipiojonycth isłów, czło­
wieka (ogromnie o coś stroskanego:

„.Dlaczego Polska niie ma poświęcić swyfch sil 
dla zawierania unii ipamięldfey Rzymem a opusto­
szałą cerkwią rosyjską? Wprawdzie ta straszli­
wa (poiiltyka rzymslka na wschodzie już raz wpę- 
dtziła Polskę do grobu; ale co to szJkddzi? Polska 
może zginąć — byle Rzym Irwaił!“

Al© (widać wiedizgc o tem, że (serce w matem 
teraz jest u ludzi poszanowaniu i małe ma (na 
świecie znaczenie, poszukał także rozumowych 
racy^ i dowodów i to właśnie nam podziwiać 
trzeba niemało, jak len Człowiek, którego uczu­
ciowości daliśmy powyżej dowody, zamienić się 
po, traf i w ciągu dalszym w zimnego i aż do nie- 
przyzwoitości s>pokójnego i trzeźwego uczonego, 
k/tóngo nic poza wydobyciem prawdy nie obcho­
dzi, który niczego nie pożąda i nie oczekuje, 
jak tiyflko nadejściła sprawiedliwości.

I tak lubować się możemy chłodletm i pewno­
ścią takiego np. Rozumowania: „Teologią jest. ia- 
ipdogią, t. zn. obroną zgóry powziętych założeń, 
‘Czyli, że nie Jest swobodnem (badaniem, a więc 
nie jest i nauką!"

Ani jednego słowa odjąć, ani jednego dodać 

nie można, wszystko jest Itjutoj wiażne i konieczne, 
ęwazyistiko jasne i rozumne! Niezmierna paositota 
języka i jasność stylu, pnzy naukowej zwięzło­
ści treści, wreszcie niesłychanie dobitny sposób 
dowodlzeniia 1 przekonywania (przyczyni się. bez­
względnie do spopularyzowania tej doprawdy że 
sercem i mózgiem napisanej 'książki fi. dlatego 
isądzą. że jwsizelkie dalsze słowa zachęty będą tu­
taj rzecząi zbędną.

Siraci najwięcej ten, który książki tej nie prze­
czyta!

Biblioteki robotnicze — obowiązkiem waszym 
i interesom waszych, członków jpiłnym i bardzo 
ważnym jest postaranie się o nią (natychmiast!!

Na (Zakończanie jeszcze (sprawa, którą poru­
szyłem na początku i ’ a którą tlow. Czapiński 
szczególny kładzie nacisk.

Czarna' ofenz>-wa czarnego tkleru i równie czar­
nej reakcyi nie jest rzeczą małOważną. Zebrane 
i izeStawiocie potzez tow. Czapińskiego fakto a przy 
kłaldy mówią n®n o tem jasno i wyraźnie.

-Nasze własne (spostrzeżenia i doświadczenia po­
twierdzają nacn <to samo.

Talk: jest — „Czarna pfenzywa“ — to niebeż- 
pieczeństwo wcate nie małe!

Więc — jeżeli społeczeństwo uprzedzi zabiegi 
Rzymu, dążąpe da zawojowania przez Kościół 
państwa — czyja Ito będzie w pierwszym rzę­
dzie zasługa?

W górę, towarzysze, Czapińskiego!
Nieohżei dalej stoi na straży piwl wrogiem 

najgorszym, bo 'wojującym ^słowem Bożetm“. 
i niech wie, że ptracę jego potrafiliśmy ocefrić i 
zrotsutnieć! K. F. Enpee. 



Sir. 4. PRAWO LUDU“ Nr. 14.

liędlzie 'obowiązkiem nietylko metalowców, ale 
całej klasy roboitnicaej. Równocześnie zwrócono 
uwagę na obecny Jsitan w Europie i żiądbno od 
deflegatów Francyi i Niemiec, aby pilniej kontro­
lowali działalność rządu w kwesty® rozbrojenia. 
We Framcyi mają posłowie socyalistyCiani doma­
gać się zredukowania wojaka i zniesienia oiku- 
piacyj wojskowych, gdyż one przyczyniają się do 
silnego naruszenia podstaw polityki pokojowej. 
W Niemczech zaś, hobonnicy mają pilnie kontro­
lować uczciwość rządu przy przieprowadizanliu 
rozbrojenia i niszczyć wstoeikie popędy militar­
ne.

Uchwały konferencyi frankfurckiej mogą, mieć 
silny wpływ na konfemucyę genueńską i 
np. wycisnąć tslwe piętno na najbliższe ułożenie 
państw e-uropejiskich. grs.

KRONIKA
SPRAWOZDANIE Z KONFERENCYI OKRĘGO­

WEJ PPS w Krakowie ipomiaścimy w najbliższym 
numerze.

PRZEDŁUŻENIE URZĘDOWANIA RAD MIEJ» 
SKICH. Według projektu opracowanego przez mi» 
nisterstwo spraw wewnętrznych, a wniesionego już 
do Sejmu, wydziały powiatowe, Rady miejskie i 
magistraty, oraz Rady gminne i zarządy gminne, 
których okres wyborczy już upłynął l|ib upływa, win 
ny sprawować swoja czynności do czasu objęcia 
urzędowania przez nowe organa, wybrane w ich 
miejsce na zasadzie nowych ordynacyj wyborczych, 
jakie uchwali Sejm ustawodawczy, nie dłużej je» 
dnak, ndż do 1 czerwca 1922 r. O ile do tego czasu 
nie będzie można dokonać wyborów według nowych 
ordynacyj wyborczych, min. spraw wewn. może 
przedłużyć okres ich urzędowania, względnie może 
zarządzić wybory na podstawie dotychczas obowią*  
zujących przepisów.

sprzedaje towary po nadzwyczajnie nizkich cenach: 
Niklowy system Koskopf Patent z łańcuszkiem 
Mk 4000*—, tensam na kamienie Mk 4500 —. Niklo­
wy lub stal, płaski zeg. z port, cyferbl. Mk S500*— 

' ! < Stalowy damski na rękę Mk 6000* - . Budzik naj- 
lepszy Mk 3000*—. Harmonie po Mk 6000*—, 10009. 
15000*- I wylej. Dyamenty do szkła Mk 2500 —
i wytej. Maszynki do włosrtw Mk 2500*-, 300— 
3500. Brzytwy po Mk 800 -, 1000 -, 1200*-.

Przy zamówiiaia połowę zadatku, raszta za pobraniem. GmmA 
Ilustrowany za przysłaniem 30 Mk orzekazem
CMF* Kupuje srebro I złoto.

PODWYŻKA CZYNSZU. Z Warszawy donoszą: 
Podkomisya dla ustawy o ochronie lokatorów za; 
proponowała dla mieszkań do 4 pokoi włącznie 
mnożnik 50, do 6 pokoi 60, powyżej 6 pokoi S0, dla 
lokalów handlowych i przemysłowych 100, dla su» 
teren, poddaszy i mieszkań z jednej izby złożonej 
2". W mnożniku tym będy.e się .mieścić również 
wliczenie lu procent brutto czynszu właściciela ka­
mienicy, składany na fundusz odbudowy w m>a» 
stach nowych domów.

„RZECZYPOSPOLITEJ SPÓŁDZIELCZEJ“, miie» 
sięcznika wydawanego przez Związek Polskich Sto? 
warzyszeń Spożywców ukazał się Nr. 3, Warszawa» 
Mokotów, ul. Grażyny. Zeszyt zawiera treść nastę­
pującą: 1) Metoda kooperacyi St. Wojciechowski, 
2) Stowarzyszenie narodów J. Kurnatowski, 3) Kro» 
nika ruchu spółdzielczego — Polska: ś. p. A. Szkleń» 
mik, Z Tow. Kooperatystów, Zjazd delegatów rolni» 
czych Kas spółdzielczych w Warszawie w dniu 31 
stycznia b. r., Zjazd Walny Polskiego Związku Re» 
wizyjnego Spółdzielni Kredytowych w Warszawie 
w dn. 2 i 3 marca 1922 r. Zagranica: Rozwój ruchu 
spółdzielczego w Danii, Posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego M. Z. Sp., Konferencya w sprawie Mię» 
dzynarodowego Banku Spółdzielczego, Kongres Ligi 
Kooperatyw włoskich, Wywiad z Chińczykiem, Koo» 
peracya obowiązującym przedmiotem w szkołach 
bułgarskich, 4) Kronika społeczna i gospodarcza,
5) Z piśmiennictwa, 6) Z prasy.

W NOWYM JORKU zapowiedziały związki zawo­
dowe strejk z dniem 1 kwietnia. Zastrejkować ma 
1 milion 600 tys. robotników.

KROWY MU SIĘ RŁANIAŁYI Jedna z amerykań­
skich gazet „Słowo Prawdy“ opowiada następujący 
pyszny kawał o agitacyi jakiegoś prałata rzym.»kat. 
w amerykańskim kościele:

„W kościele rzym. kat. w Bayonnc, N. J., znowu 
można było beczkę śmiechu nabrać. Oto niedawno 
mieliśmy szczęście słyszeć prałata dopiero z Polski 
przybyłego, a zaproszono go pewnikiem po to, aby 
niewiernych nawrócić. Niestety, mówił nam o Pol­
sce z takiem obrzydzeniem, że aż „chłopi“ pięście 
ściskali. Rzucał jadem na robotnika i chłopa poi» 
skiego, na rząd polskS, na Naczelnika Piłsudskiego, 
a zachwalając przytem Moskali i Niemców, ponie» 
waż te narody jak mówił, szanują swych kapłanów. 
W Polsce zaś powiedział, że krowy mają lepszy sza» 
cunek do księży niż ludztiie. Bo pewnego razu, gdy 
się przechadzał przez łąkę, na której pasło się sta­
do bydła, krowy gdy spostrzegły, że on ma kołnfie» 
rzyk obrucony, schylały głowy aż do ziemi, a ludzie 
dziś przed kapłanem niechcą zdejmować czapki. — 
Naturalnie, takie porównanie nie bardzo się podo» 
bało słuchaczom, a jeden z śmielszych zwróciwszy 
głowę do kazalnicy, kazał ks. milczeć, mówiąc: je» 
żeli ci snę krowy kłaniały, to dlatego, że myślały 
żefi by... my zaś oduczyliśmy się w wolnej Amery­
ce zginać karki, ale chcemy zdrowej nauki j po» 
krzepienia duchowego. Naturalnie za takae ^cięcie“ 

prałatowi, został ów śmiałek wyrzucony z kościoła, 
tymrazem bez parady, t. j. bez policyii“.

Można sobie wyobrazić co tam kler wygaduje —• 
jeżeli podobne głosy spotyka (Się iw prasie amery» 
kańskiej!

Wiadomości Księgarni Robotniczej
I Warszawa, Wspólna 17, tel. 229»70..

Nakładem, własnym wydaliśmy:
Zyslaw. Szydłem i kropidłem. — Serya druga. 

350 mk.
Polecamy nowości:
Byron. Don Juan. Przekład E. Porębowicza. Wy» 

danie nowe przerobione. 631 str. 3.360 mk.
Kalendarz Akademicki na 1922 rok. 350 mk.
Mechanik^ Ilustrowany miesięcznik techniczny. 

Zeszyt II. Pierwszy zeszyt kolejowy. Luty 1922 r. 
120 mk.

Miesięcznik Pracy. Zeszyt XII, Grudzień 1921 r. 
225 mk.

Miesięcznik Statystyczny. T. IV. Zeszyt 4—6. 
1320 mk.

Dr Reiss J. Problem treści w muzyce. Wyd. III. 
360 mk.

Sieroszewski W. Pisma. T. 1. Nowele: Jesienią. 
Skradziony chłopak. Chajlach. W ofierze bogom. 
Czukcze. Dno nędzy. 840 mk.

Sieroszewski W. Plisma. T. II. Nowele: W matni. 
Jak Gryf Mostowski budował młyn. Powrót. — 
1020 mk.

Sztrnm de Sztrem E. Rozwój cen zbożowych na 
rynku polskim w latach 1920 i 1921. — 80 mk.

Niemcjewski Andrzej. Bóg Jezus w świetle badań 
cudzych tŁ własnych. Z 112 wizerunkami i rysunka» 
mi. 2000 mk.

Płynę ja, płynę...
Płynę ja, płynę * 1
Poprzez głębinę
Wielkich wód;
Przy krwawej łunie
Łódź moja sunie
Szybko wprzód.
Wkoło mej łodzi
Jasny dziiień wschotdiza,
Znika mgła —
Gdzie spojrzę — wkoło
Życie wesołą
Piosnkę gra.
W świetlnej przestrzeni
Pełno czerwieni,
Życie wre;
W niemym zachwycie
Witam to życie,
Witam 'je!
Żadna go siła
Nie złamie zgniła,
Żadna moc;
Świat jarzmjo zrzuci
I już nie wróci
Czarna moc. Fr. Piętak.

ROBOTNIK DRZEWNY
Z ŻYCIA ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW DRZEW­

NYCH W JAZOWSKU, kolo Starego Sączia. Z 
inieyatytwy Gentedneigo Związiku robotników 
drzewnych w Krakowie, odbyło się (tam zebra­
ni® zawodowe robotników drzewnych, zatrudnio­
nych ma tartaku i fabryoei mebli z firmy „Ader“, 
na którem tow. Papla z Bielska .objaśnił robo­
tnikom zadanie organizacyi. zaznaczając potrze­
bę oświatową wśród robotnika, jeśli clące dorów­
nać z robotnikami innych miejscowości pod 
względem zarobków, traiktowamia Łtidl

Nia powyższem zebraniu uchwalono wnieść do 
firmy żądanie: znieść aprowizacyę, ponieważ ro­
botnicy mają swój konsium, zaś za dwieście ma­
rek (200) diziś wyżyć niepodobna — i względnie 
poprawić płacę robotnikom o 300 procent, na o- 
becne zarobki, coby wynosiła od 600 do 1000 ma­
rek dziennie.

Przeprowadzono interwencyę u firmy w spra­
wie gwałcenia angielskiej soboty, zaś pertrrikta- 
cye odbędą, się około 30 marca hr. w celi u osta­
tecznego załatwienia powyższych żądań.

Będąc tam, stwierdzić muszę, jak zeznali nao­
czni iświadkowię, że ciemnota i fanatyzm klery­
ka! ny jest bez granic, tok, że idiziiś jeszcze ksiądz 

zmusEia ludzi za kartkami dó spowiedzi, pokazu­
je palcami w kościele tego, który sobie w paście 
coś (zanuci, a on się o tern dowie, nauczyciel Ba 
protekcyą masła i jaj przyjmuje dzieci do sżfco 
ły! A tui w Bielsku pakują rodziców do krymi­
nału, jak dzieci dó szkoły nile wysyłają, czy ma­
my dwie Poliski, cizyj węcej, że W każdej jest ina 
cmej? Dzieci idą do stzkoły boso, bo niema Baco 
kupić ubmainia czy butów, jednem słowem nędza,. 
ciemnota, brak kultury. I nikt inny, jak socya- 
lizim musi to pirzeftamiać i pokazać robotnikom i 
chłopom w Jazowsku, że poprawa ich bytu i dnia 
jutrzejszego ®uLe;ży od! nich samych i konsekwen­
tnie, nie patrząc na straszaki klerykaline, wal­
czyć łmhJisizą ‘z wszelkim wyzyskiem i fanatyzmem 
i niewolnictwem rzymsikietm. Nikt się >tu nie zna - 
chodzi, jak się mianują przedstawiciele chłopów. 
czy niby robotników z pod hasła narodowego, 
dźwignąć ten naród dó oświaty, poprawy bytu, 
bo nie mają odwagi przeciw księdzu czy panu 
wystąpić, ale, ja.k isocyailiści uprawią ipołe dla 
ipiraicy Isipołecznej, wnet się pokazują jaskółki róż­
nego rodzaju Chadeków, czyi NP-rowców i nic 
nie siejąc, chcą zbierać głosy robotnicze.

Niezadługo lud poipędki wszystkich zwodzićiełi. 
bo wierzy, że co dobro i sprawiedliwe wiecznie 
będzie żyć. J. P.

DO ZARZĄDÓW WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW 
ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH! Ze 
względu na potrzebą zestawienia rachunkowe«» 
za rok 1921 wzywamy wszystkie oddziały do 
jaknajszybszego przysyłania obrachujnków.

Również apelujemy do Zarządów wszystkich 
oddiziełów, ażeby lojalnie wykonały uchwały 
plenarnego posiedzenia z dnia 10 i 11 grudnia 
z. r. i zbierały składki w' myśl Okólnika roee- 
słanego, na głodujących w Rosyli.

Jeszcze raiz przypomimamy o potrzebie pod­
syłania obliczeń co miesiąc, a to ze względu na 
zbliżający się ogólno-pańskwowy Kongres Zje- 
dnoczenia robotników drzewnych, a prawo <lo 
wysłania delegatów ma Kongres będą miały 
tylko te Oddziały, które nie zalegają z ołm- 
chur karni w myśl statutu 6 tygodni.

Towarzysze i Towarzyszki! Wzywamy \Vtas do 
silnego zwarcia się około -naszego 'Zlwiązku, gdyż 
obecny kryzys ekonomiczny, wzmagająca się rosa 
keya, zamachy na 8-godzinny icizais pracy, wyma 
gają z naiszej strony jak największej siły, celem 
zorganizowania oporu przeciw izamachom kepi 
balistycznym. 'Ho może nam dać t.yllko potęeny 
Związek, Centralny, oparty ra zasadach wałki 
klasowej.

A więc do szeregu! Wstępujcie do Centralnego 
Związku robotników drzewnych w Polsce.

iZa Zarząd Centralny:
Kmiecik Michał, poszew. Jaroszewski BoŁ. eekr.

DO ZARZĄDÓW ODDZIAŁÓW WSZYSTKICH 
Zwraca się uwagę, że w regulaminach, trocasyła 
nych, zawierających uchwały plenarnego poedo- 
dlżenia, izasizła pomyłką a mianowicie z (klasy III 
pozostaje dla grupy nie 6 mk., lecz 3 na wydadki 
ladmin i s trącyj ne.

Za Zarząd Centralny: Boi. Jaroszewski.

Odpowiedzialny redaktor: Bolesław Jaroszewski 
Z Drukarni Ludowej w Krakowie.

Nakładem Ludowego Spółdzielczego Towarzy­
stwa Wydawniczego we Lwowie i Księgarni Ro­
botniczej w Warszawie (Wsoólna 17) wyszła 
, świeżo z druku
DOSKONAŁA BROSZURA AGITACYJNA 

posła Kazimierza Czapińskiego 

„CZARNA OFENZYWA“ 
Treść: Drogi i cele klerykalzmu. — Uchwały 
zjazdu katolickiego w Warszawie. — Zamach 
klerynalny na niezależność państwa polskiego, 

kultury polskiej i ruchu robotniczego.
Broszura ta znakomicie nadaje się jako 

broń przeciw agdacyi klerykainej.
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Mimo('że wskutek wojny towary znacznie podrożały:
— firma----- ————— —-——■


